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DZIAŁ URZĘDOWY.

Nota Rządu Polskiego, 
wręczona hr. Kesslerowi.

Wczoraj, o g. lOsej m. 20 zrana Naczelnik Wys 
działu Politycznego Ministerstwa Spraw Zagraniczs 
nych, dr. Karol Bader, w towarzystwie referenta do 
spraw niemieckich, p. Kajetana Morawskiego, wręs 
tzyl w imieniu rządu polskiego hr. Kesslerowi zres 
Jagowaną w języku francuskim notę treści następus 
jącej:

.i tiuli rAcelleuce

le comte Kessler
Ministre Plenipotentiaire et Envoye Extraor- 
dinaire de la Republique Allemande.

Excellence.
Le Gouvernement Polonais adressa le 25 no 

rembre dernier une notę a Son Excellence 1< 
Secretaire d’Etat aux Affaires Etrangeres Dr. 
5olf.

Cette note qni reelamait 1’evacuation der 
erritoires administres par le Commandant er 
Shef de 1’Est (Ober-Ost) deineure toujours sam 
eponse.

Le regime d’oppression, auquel sont soumise? 
•s populations polonaises sur les territoires di 
'Ober- Ost, regime, qui ne subit, aucune modifi- 
ition depuis les changements qui se sont pro 
tait dana la politique allemande, entrave touti 
lossibilite actuelle d’accomodement a ce sujet.

Le Gouvernement Allemand n’a, en aucur 
moment, desavoue la conduite des autorites mi- 
litaires qui lesent «ysthematiquement la popula 
ion polonaise, tout en favorisant les element! 
hostiles aux Polonais. Cette politique envenime. 
lonstamment les rapports entre les differente: 
rationalites de ces territoires, creant sur- le: 
onfin» de la Republique Polonaise un dangei 
:onstant pour sa securite.

D’autre part, 1’accord evident qui existe entre 
ertaines autorites militaires allemandes et le 
louvernement des Sovietes, contribue a 1’epa- 
ouissement du systheme bolcheviste dans ces 
ontrees.

La duree des pourparlers laborieux sur le 
inestion de 1’evacuation des Etapes du Boug. 
nleve tout effet pratique a la solution trop 
>rdive de cette question.

Le soutien accorde par les autorites mi li ta i ra? 
Ilemandes a 1’action ukrainienne du dehors, sui 
J territoire de Chełm et de Podlachie prouve. 
kne part que les autorites allemandes tendenl 
creer des faits accomplis au detrimęnt de: 

iterets de la Pologne, d'autre part contribui 
creuser un abime entre les nations polonaise 

l ukrainienne.
ł Dans aucune des questions enumerees, le Gou 
ernement Polonais ne parvint a s’entendre er 
®ips utile avec les representants de 1’Allemagne.

L’organisation du „Heimatschutz Ost“, l’atti- 
ude provocante du „Os.tmarkenverein“, ainsi qui 
® entraves, ap.portees a la librę circulation entri 
arsovie et les territoires polonais de Prusse, 
intribuerent largement a 1’accroissement de: 
•ntiments hostiles de la population polonaise 
avers la Prusse, en provocant dans son sein le 
oiite quant a la sincerite de' 1’Allemagne a se 
tager aux principes de Paix, proclames par le 
resident des Etats-Unis d’Amerique.
En tenant compte du delai fort limite qui none 

apare du Congres de la paix, le Gouvernemeni 
°Ionais estime que toute conversation, en dehors 
a ^ensemble des negociations, qui seront enta- 
laes durant le Congres, serait inutile et meme, 

en vue de la situation actuelle, nuisible a 1’ordre 
interieur ęn Pologne, ainsi qu’a 1’avenir des 
bonnes relations. reciproques,

Esperant que, des le retablissement de condi- 
tions normales, les relations entre 1’Etat Polonais 
et l’Etat Allemand, rentreront dans les voies re- 
gulieres, le Gouvernement Polonais est d’avis que 
les faits precites sont de nature a faire suspendre 
les relations diplomatiques entre ces deux Etats.

En exprimant cette conviction, je me vois 
force de prier Votre Excellence de vouloir bien 
quitter immediatement, avec tous les membres 
de la Legation, le territoire de la Republique 
Polonaise,

Le Ministre des Affaires Etrangeres:
(—)~L. Wasilewski.

„Ekscelencjo1.
Dnia 25 listopada skierował Rząd Polski do Jes 

go Ekscelencji Sekretarza Stanu dla spraw zewnętrza 
nych, dr. Solfa, notę, w której domagał się ewakuacji 
terytorjów, będących pod zarządem Naczelnego Dos 
wódcy na Wschodzie (Ober=Ost). Nota ta pozostała 
dotychczas bez odpowiedzi.

Ucisk, któremu podlega ludność polska na terys 
torjum OberaOstu, system rządzenia, który nie ule* 
gał żadnym zmianom od czasu przewrotów, jakie 
zaszły w polityce niemieckiej, wykluczą wszelką mo* 
żliwość porozumienia w tym względzie.

Rząd niemiecki nigdy nie potępiał postępowania 
władz wojskowych, które systęmatyczme upośledzaa 
ły ludność polską, popierając jednocześnie żywioły 
wrogie Polakom.

Polityka ta nieustannie zaognia stosunki pomięa 
dzy poszczególnemi narodowościami tych terytoa 
rjów, wytwarzając stale na kresach Rzeczypospolitej 
Polskiej stan groźny dla jej bezpieczeństwa.

Z drugiej zaś strony oczywisty fakt, że pomięs 
dzy niektóremi władzami wojskowemi a rządem so* 
wietów istnieje porozumienie, przyczynia się do 
rozwielmożnienia się na tych ziemiach bolszewizmu.

Zbytnie przeciąganie żmudnych rokowań w spra* 
wie ewakuacji etapów Bugu odbiera rozwiązaniu tej 
kwestji wszelką wartość praktyczną.

Sankcja, której udzieliły władze wojskowe nie* 
mieckie przerzuceniu działań ukraińskich na ziemię 
Chełmską i Podlasie, z jednej strony dowodzi, że 
władze niemieckie dążą do stworzenia faktów dóko* 
nanych na szkodę interesów polskich, z drugiej zaś 
strony przyczynia się do stworzenia przepaści mięs 
dzy narodem polskim a ukraińskim.

W wyżej wymienionych sprawach Rząd Polski 
nie zdołał w porę dojść do porozumienia z przedsta* 
wicielami Niemiec.

Organizowanie „Heimatschutz*Ost‘u’‘ oraz pros 
wokacyjna postawa „Ostmarkenverein’u“, jak róws 
nież przeszkody, stawiane swobodnemu utrzymywas 
niu stosunków pomiędzy Warszawą a terytorjami 
polskiemi Prus, w znacznej mierze przyczyniły się do 
spotęgowania wrogich uczuć ludności polskiej wzglęs 
dem Prus, budząc w niej wątpliwości co do szczerych 
zamiarów Niemiec zastosowania się do zasad pokos 
ju, proklamowanych przez prezydenta Stanów Zjeds 
noczonych Ameryki.

Z uwagi na bardzo krótki czas, który dzieli nas 
od kongresu pokojowego, Rząd Polski uważa, że 
wszelkie prowadzenie pertraktacji niezależnie od 
całokształtu rokowań na kongresie pokojowym bys 
loby bezcelowe, a nawet, ze względu na położenie o* 
becne, szkodliwe dla wewnętrznego porządku w Pols 
sce, jakoteż dla przyszłości wzajemnych stosunków.

W nadziei, że wraz z przywróceniem warunków 
normalnych stosunki pomiędzy Państwem Polskiem 
a Państwem Niemieckiem wejdą na drogi normalne, 
Rząd Polski uważa, że fakty wyżej wymienione zmuś 
szają do zawieszenia stosunków dyplomatycznych pos 
między temi dwoma państwami. W tem przekonaniu 

widzę ,si$ zmuszonym prosić Waszą Ekscelencję, aby 
zęęhęiął bezzwłocznie wraz z wszystkimi członkami 
posęlstjyą opuścić terytorjum Rzeczypospolitej PÓL 
skiej.

Minister Spraw Zewnętrznych:
(—) L. Wasilewski".

NOMINACJE.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 12 

grudnia b. r. zamianował Dr. Alfreda Wysockiego 
Szefem Sekcji w Prezydjum Rady Ministrów i kie* 
równikiem Polskiej Agencji Telegraficznej.

Do
Pana D*ra WITOLDA CHODŹKI 

w miejscu.
Mianuję Pana Podsekretarzem Stanu w Minis 

sterstwie Zdrowia Publicznego, powierzając Panu 
równocześnie kierownictwo tego Ministerstwa.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Jędrzej Moraczewski.

Warszawa, dnia 13 grudnia 1918 roku.

Stan emisji banknotów Polskiej Krajowej Kasy Pos 
życzkowej dnia 10 gr,udnia 1918 r.

Otrzymano z drukarni pań*
stwowej w Berlinie Mk. 1.299.211.000,—■

Spalono Mk. 4.176.000,—
Znajduje się w
kasach Centrali „ 271.303.374,—
Znajduje się w
kasach Oddziałów „ 59.936.967,50

’’ 335.416.341,50
Znajduje się w obiegu marek polskich 963.794.658,50

Naczelny Dyrektor:
(—) Stanisław Karpiński.

Główny Skarbnik:
(—) Marjan Karpus.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
W piątek, dnia 13 b. m., Minister Spraw Zes 

wnętrznych, Z. Wasilewski, uzyskał zgodę Naczelni* 
ka Państwa na zawieszenie stosunków dyplomatyczs 
nych z Niemcami. Odnośną notę postanowiono wrę* 
czyć ambasadorowi Niemiec, hr. Kesslerowi, w nieś 
dzielę dn. 15 b. m. po jednej jeszcze próbie uregulo* 
wania na wyznaczonej zawczasu sobotniej konferen* 
cji z reprezentantami władz niemieckich stosunków 
na obszarze etapowym Podlasia i na Litwie.

Urzędnik Ministerstwa Spraw Zewnętrznych, p. 
Tytus Filipowicz, usiłował przedsięwziąć bez wiedzy 
i zgody swojej władzy pewne kroki, mające na ces 
lu uprzedzenie wykonania powyższych postanowień 
Rządu. Jego samowolne zarządzenia zostały natych* 
miast cofnięte i zawieszone, zaś przeciwko sprawcy 
ich wytoczono śledztwo dyscyplinarne.

Stosownie do postanowienia z dnia 13 b .m. w 
niedzielę, dnia 15*go, została wręczona hr. Kesslerowi 
nota Ministra Spraw Zewnętrznych, zawierająca żą* 
danie natychmiastowego opuszczenia przez ambasas 
dora Niemiec i jego towarzyszy terytorjum Państwa 
Polskiego.
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Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Dnia 12 grudnia pojawiła się w jednym z tutej* 

szych dzienników korespondencja pod tytułem „Ta* 
jemnicze pieniądze". Szło o odesłanie zwrotnych Ii* 
stów pieniężnych, pozostałych w obrębie byłej oku* 
pacji niemieckiej, względnie odebranych od niemiec* 
kich poczt potowych.

W myśl zasad konwencji międzynarodowego 
prawa pocztowego, listy te, będące prywatną wla* 
snościa żołnierzy (bo nadane przez osoby prywatne 
do prywatnych odbiorców), musiały być zwrócone 
nadawcom, skoro odbiorców w Polsce już niema.

Delegowana komisja zbadała zawartość owych 
38m szumnie w korespondencji nazwanych „Wor* 
ków pieniężnych" i znalazła w nich około .45 listów 
pieniężnych, w łącznej wartości około 20,000 marek.

Tutejszy urząd pocztowy postąpił zatem zgod* 
nie z uczciwością i zasadami pocztowemi. Tendencja 
nazwanej wyżej korespondencji, aż nadto widoczna, 
usiłuje zachwiać zaufanie publiczności do instytucji 
pocztowej. Nadmieniamy przeto, że wszelkie prze­
syłki, adresowane do władz i urzędów nie* 
mieckich, zostały przez nas zajęte, a pieniądze, 
względnie rzeczy wartościowe, oddane na rzecz Ban* 
ku Państwowego, przedmioty zaś, ulegające zepsuć 
ciu, zostały oddane do dyspozycji organizacji spo* 
żywczych.

Żadną jednak miarą nie możemy tego uznać, że* 
by instytucja pocztowa mogła deptać przez cały 
świat uznane zasady prawa międzynarodowego.

W ślady naszych wrogów wstępować nie chce* 
my.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
w/z.

(—) Dr. Urbański.

Naród polski nigdy nie zapomni, że nie kto inny, ale pre­
zydent Wilson uczynił niepodległość zjednoczonej swych 
ziemiach Polski jednym z głównych celów wojny światowej, 
a naród amerykański nie skąpił mienia i krwi, aby zapewnie 
zwycięstwo sprawiedliwości dziejowej, obalić panowanie siły 
przed prawem i wznieść stosunki międzynarodowe na wyż­
szy poziom etyczny. W świadomości tego stanu rzeczy, wiec 
upoważnia prezydjum, aby wysłało depeszę do prezydenta 
Wilsona z wyrazami wdzięczności i hołdu.

Równocześnie wiec, doceniając w pełni fakt, że wychodz- 
two polskie w Stanach Zjednoczonych przez swe dzielne i 
pełne ofiarności stanowisko oraz zabiegi poważne wpłynęło 
na wiekopomną decyzję Prezydenta Wilsona, wyraża rodakom 
naszym za oceanem uznanie za spełnienie obowiązku naro­
dowego, oraz podziękę za prace przygotowawcze, które umo­
żliwią szybkie ratowanie i odbudowę kraju przy pomocy 
dowozu z Ameryki produktów, funduszów i dzielnych jedno­
stek". .

W zakończeniu odczytano i przyjęto tekst depeszy:
„Pierwszy wiec polsko-amerykański, zebrany manifesta­

cyjnie w Warszawie, pod. wrażeniem1 Twego, Panie Prezyden­
cie, wylądowania na brzegu Starego Świata, śle Ci wyrazy 
hołdu. ■ .

Za to, że pierwszy włączyłeś niepodległość zjednoczo­
nej w swych ziemiach Polski do głównych celów kończącej 
się obecnie wojny, całe społeczeństwo polskie żywi dla Ciebie 
i dla wielkiego narodu amerykańskiego głęboką wdzięczność. 
Naród polski wierzy niezłomnie, że poparta Twojem szlachet- 
nem i potężnem orędownictwem, sprawa polska będzie roz­
wiązana w myśl Twego wielkodusznego programu i zgodnie 
z interesami historycznemi Polski na rubieży między Wscho­
dem a Zachodem".

Burza oklasków i okrzyki na cześć Ameryki zakończyły 
wiec.

Zjazd kolejarzy. Program zjazdu kolejarzy obejmuje na­
stępujący porządek obrad:

Część I. Dnia 16 b. m. o godz. 9 rano—-nabożeństwo w 
katedrze. O godz. 10 rano — zwiedzenie Starego Miasta. 
O godz. 12—otwarcie zjazdu (w sali ratuszowej), przyjęcie 
regulaminu zjazdu, wybory prezydjum, wybory komisji man­
datowej, przemówienia powitalne, sprawozdanie z działalno­
ści stowarzyszeń i związków kolejowych: moskiewskiego, 
Stów, warszawskiego, Związku obecnego, Związków galicyj­
skich, Związków poznańskich.

Dnia 17 b. m. (sala Tow. hygien., Karowa, Nr. 31): 
wybór komisji, statut organizacyjny, regulamin slużboy/y, 
normy płacy', ekonomicznej (aprowizacja, kooperatywy, kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowe, kasa zapomogowa, sprawy 
mieszkaniowe i t. p.), ochrony pracy, kulturalno-oświatowej 
(szkoły, kursy' oświatowe, odczyty, czytelnie, bibljoteki), ie- 
karsko-sanitarnej, pomocy prawnej, windykacyjnej.

Część II. Dnia 17 b. m., od 6 do 9 w., dnia 18 b. m. od 
9 do 5 prace w komisjach.

Dnia 18 b. m. wieczorem—przedstawienie w teatrze Pol­
skim („Wyzwolenie", Wyspiańskiego), pocz. o godz. 7½ w.

Część III. Dnia 19, 20 i 21 b. m.—prace w plenum: 
sprawozdanie komisji zjazdu, debaty i przyjęcie prac komisji, 
wybory zarządu, i komisji stałych, wolne wnioski.

Dnia 22 b. •m. rano: zwiedzanie zamku, Łazienek i Bel­
wederu, wspólna fotografja. Posiedzenie popołudniu: zam­
knięcie zjazdu.

Syndykat dziennikarzy warszawskich. Wczoraj, na zebra­
niu grona dziennikarzy warszawskich, z udziałem delegata 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich, p. red. Romana Pilarza,

h’ # **

W myśl rozporządzenia Ministerstwa Spraw Za* 
granicznych zarządza się, iż od 16 Grudnia b. r. 
wszelkie korespondencje prywatne, nadawane w U* 
rzędach Pocztowych w obrębie Państwa Polskiego, 
a przeznaczone do zagranicy, muszą być nadawane 
w stanie otwartym i zaopatrzone w dokładny adres 
wysyłającego.

Zamieszczona w Nr. 226 „Monitora Polskiego" 
z dnia 11 grudnia r. b. taryfa pocztowa, telegraficzna 
i telefoniczna obowiązuje od dnia 16 grudnia r. b. 
również urzędy byłej okupacji austrjackiej oraz Ga* 
licji i Śląska Cieszyńskiego.

Kronika polityczno-społeczna.
po krótkiej dyskusji uchwalono:

Komisja organizacyjna Związku dziennikarzy warszaw­
skich zajmie się w ciągu 10 dni powołaniem do życia Komi­
tetu dla zorganizowania Syndykatu Dziennikarzy Warszaw­
skich. Do Komitetu tego wejdą przedstawiciele wszystkich re­
dakcji pism codziennych, po jednym z każdej, wybranym 
przez ogół kolegów w poszczególnych redakcjach.

Komitet dla zorganizowania Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich zwoła w ciągu 6 dni, licząc od dnia swego 
powstania, ogólne zebranie dziennikarzy warszawskich w 
drodze rozesłania zaproszeń osobistych.

Na zebraniu tem ma być przedstawiony do zatwierdzenia 
statut Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich i przeprowa­
dzony wybór władz Syndykatu.

Komisja Organizacyjna Związku Dziennikarz}' Warszaw­
skich przekaże fundusze i rachunki przyszłemu zarządowi 
Syndykatu Dziennikąrży Warszawskich.

Ponadto postanowiono, by mający powstać Syndykat 
Dziennikarzy Warszawskich nawiązał bezpośredni kontakt z 
już istniejącemi i tworzącemi się’organizacjami dziennikar- 
skiemi, celem stworzenia wspólnej organizacji zawodowych 
dziennikarzy w Polsce..

Rezolucja zjazdu niemieckiego w Poznaniu. Rezolucja, 
uchwalona na zjeździe delegatów niemieckich Rad ludowych 
w Poznaniu, brzmi, jak następuje:

„Wiele tysięcy niemieckich mężów i kobiet, delegatów i 
członków niemieckich Rad ludowych z miasta Poznania i pro­
wincji, uchwaliło dziś na pięciu wielkich zebraniach’ swoje 
przyłączenie do prowincjonalnej Rady ludowej.

Na podstawie nowego porządku państwowego,. prowin­
cjonalna Rada_ ludowa chce bronić interesów 850,000 Niem­
ców w Poznańskiem. Nie jest ona ani stronnictwem politycz- 
nem, ani organizacją, walczącą przeciwko Polakom.

Naszem zadaniem jest pielęgnowanie i objawianie uspo­
sobienia niemieckiego, obrona i zachowanie niemieckiej kul­
tury, łączność Niemców wszystkich stanów, wyznań i stron­
nictw.

Pragniemy pielęgnować naszą niemieckość w pokojowem 
współżyciu z naszymi ziomkami polskimi. Odrzucamy wszel­
ką politykę, któraby. mogła siać nienawiść i niezgodę pomię­
dzy ludność niemiecką a polską. Popieramy wszelkie dążności, 
które przy zachowaniu narodowego i kulturalnego charakteru 
obydwóch narodów umożliwiają ich wspólną prace dla 
wymSCia naSZe) wsPóluei ziemi rodzinnej w duchu pokojo- 

i ożywiUCh .'lakaty2mu w naszych szeregach nigdy się nie 

z wzrastającą troską w ostatnich tygo­
dniach śledziliśmy zachowanie się Polaków, którego punktem

: Wiec polsko-amerykański. W wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali Stów. Techników odbył się wiec polsko-amery- 
kański. Estradę przybrano sztandarami: polskim, amerykań­
skim i brazylijskim. Przewodniczył konsul, p. Rupniewski, 
sekretarzował' p. Zygmunt Łypaczewski.

Pierwszy przemawiał marsz. Pułaski, a słowa jego były 
hołdem dla Koalicji i prezydenta Wilsona. Z kolei zabrał głos 
p. Okołowicz i w świetnych wywodach obrazuje dzieje 
uchodźtwa polskiego i jego znaczenie w historji świata. Prze­
mówienie to, zawierające, jako poparcie argumentów, ciekawe 
cyfry statystyczne, rzuciło ciekawe światło na emigrację do 
Ameryki. '

Mówca następny, p. Młynarski, po krótkim wstępie, prze­
szedł do naszych stosunków handlowych, a zwłaszcza ogrom­
nego zapotrzebowania maszyn rolniczych. Na pokrycie tych 
potrzeb złota kraj nie ma, lecz około 200 miljonów dolarów 
jest w Ameryce polskich oszczędności, i rząd w porozumie- 
fiiiu ż bankiem państwa winien pośredniczyć w wysyłce, zdo­
bywając na tranzakcji tej źródło dochodu.' Rząd winien zdo­
być sobie należne prawa przy nabywaniu surowców. Z kolei 
mówca przeszedł do zobrazowania polityki amerykańskiej, 
kończąc życzeniem, aby naród polski rozwinął w sobie hasła 
demokratyczne tak silne, jakie są w Ameryce?

Po.przemówieniu, zjawili się przedstawiciele Ameryki 
z Associated Press mr. Hay, i Anglji p. Jefferson, witani bu­
rzą braw i okrzykami.

Mr. Hay w języku angielskim serdecznie dziękował za 
powitanie, wyrażając radość, że jest w Polsce, f nakoniec 
wzniósł okrzyk na cześć Polski, podjęty z zapałem przez 
obecnych.

Dalej zabrał glos p. Głuchowski, dając szczegółowy obraz 
życia i stosunków kolonistów polskich, których jest około 
4r;miljonów, a gdzie polskość i życie narodowe są w stanie 
najlepszego rozkwitu, jak „Sokół", „Macierz polska" i inne.

Przyjęto następującą rezolucję:
„Pierwszy wiec polsko-amerykański w Warszawie, 

zorganizowany przez Polskie Towarzystwo Kolonjalne, ze­
brane 15 grudnia 1918 r., w chwili, gdy w Paryżu pod egidą 
prezydenta Wilsona i jego wielkodusznego programu zaczy­
nają się decydujące dla historji XX wieku narady pokojowe, 
uważa;, ża swój obowiązek dać wyraz uczuciom, które dla 
wielkiego narodu amerykańskiego i prezydenta Wilsona żywi 
cały naród polski bez względu na różnice partyjne i spo­
łeczne.

kulminacyjnym były uchwały sejmu dzielnicowego w dnia ł 
od 3-go do 5-go b. m. . .

Protestujemy przeciwko wszelkiemu uprzywilejowan- 
Polaków w utworzonych przez rewolucję urzędach i ciałak 
reprezentacyjnych i żądamy zupełnego’ równouprawnieni. 
Niemców w nowem państwie ludowem. 1

Protestujemy przedewszystkiem przeciwko rezoluciom 
sejmu dzielnicowego. Zadają one gwałt brzmieniu i sensoi? 
punktu 13 orędzia pokojowego prezydenta Wilsona z 8 stva 
nia r. b. Uprzedzają one faktycznie decyzję kongresu pokf 
jowego, tworzą państwo w państwie i żądają dla niego ok 
szarów, które przez stuletnią pracę niemiecką stały się żv 
wotnemi składnikami Rzeszy niemieckiej. ’ ‘

Żądamy Spiesznego zwołania zgromadzenia narodowego 
od którego jedynie aż do decyzji kongresu pokojowego ocze’ 
kujemy obrony Niemców na wschodzie". e‘

Herve, cenzura i Niemcy. Gustaw Herve w numerze i 
dnia 24 listopada atakuje cenzurę za to, że skreśliła mu m. 
łowę jego artykułu o powrocie więźniów. Chodziło tutaj ń 
wykazywanie jakichś nieporządków administracyjnych Heryś 
dowodzi, że „cięcia nożyc były do zniesienia wtedy, kied» 
nieprzyjaciel stał o 60 Idlometrów od Paryża", nie’ teraz 
kiedy Francuzi są na Renie. ' ’

Dalej jednak Herve bynajmniej nie nawołuje do całkowi­
tego zniesienia cenzury, lecz do jej rozsądnego zastosowania" 
Jeżeli cenzorowie sami nie rozumieją,—pisze,—że powinni sie 
ograniczyć ściśle do cenzurowania wiadomości militarnych 
któreby mogły się przydać wrogowi,, hib też bezpośrednich 
i systematycznych prowokacji w kierunku wzniecania wojny 
domowej lub niekarności, to prezes ministrów mógłby im 
przypomnieć. Herve przypuszcza, że wskutek swych pomyłek 
cenzorowie mogą doprowadzić do tego, że rząd będzie mul 
siał znieść cenzurę, podczas gdy ceiizura, „stosowana inteli­
gentnie, może jeszcze aż do czasu powszechnej mobilizacji 
przyczynić się do zachowania pokoju wewnętrznego oraz 
świętego zjednoczenia, tak pożądanego".

Jednocześnie Herve nawołuje do rozpoczęcia demobili­
zacji, twierdząc, że Niemcy nie zdradzają najmniejszej ochoty 
do oporu. •

W sprawie kongresu pokojowego. „Petit Journal" z dnia I 
30 listopada donosi z Londynu: Coraz bardziej utwierdza się I 
w kołach dyplomatycznych przeświadczenie, że zagadnienia 
pokojowe będą regulowane na kongresie. międzykoalicyjnym, 
zaś kongres ogólny z udziałem przedstawicieli Entente’y i 
mocarstw nieprzyjacielskich wcale się nie odbędzie. Dziś jest 
już rzeczą jasną, że niesposób.dopuścić do obrad na równych 
prawach przedstawicieli państw centralnych i rozpoczynać 
z nimi dyskusji, nie prowadzących do celu. Narody Koalicji 
ustalą na konferencji wewnętrznej akt pokoju i narzucą go 
nieprzyjacielowi, nie wdając się w żadne rozprawy. Gdyby 
obecna sytuacja Niemiec miała uniemożliwić zawarcie z Rze­
szą jedynego traktatu, państwa koalicyjne zawarłyby traktaty 
osobne z poszczególnemi rządami Niemiec, przedstawiająca- 
mi dostateczne gwarancje dotrzymania umowy.

Jak twierdzi opinja, kongres międzykoalicyjny rozpocz- 
nie pracę w Paryżu w dniu 16 grudnia. Ogólnie przypuszcza­
ją, że pięć do sześciu tygodni wystarczy do wyświetlana 
wszystkich kwestji, przedłożonych Kongresowi, i że w ciągu 
lutego traktat pokojowy zostanie ratyfikowany przez wszyst­
kie narody zainteresowane.

„Humanitć" z dnia 30 listopada podaje warunki i za­
strzeżenia, jakie Komisja Pracy chciałaby w imię interesów 
socjalnych widzieć w traktacie pokojowym. Odpowiednie 
uchwały Komisji brzmią: do traktatu pokojowego należy 
włączyć następujące zastrzeżenia:

A) Stwierdzenie decyzji mocarstw', podpisujących traktat 
co do urzeczywistnienia na drodze międzynarodowego pra­
wodawstwa pracy warunków humanitarnych pracy z uwżglę- 
dnieniem powszechnego i zawodowego nauczania, ochrony 
macierzyństwa, życia rodzinnego, życia społecznego, zdrowia 
fizycznego i moralnego, rozwoju ludności.

Wychodząc z powyższych założeń, traktat pokojowy 
przyjmie:

1) Reformy, uchwalone na konferencji Berneńskiej w roku 
1913, a mianowicie: zakaz pracy nocnej dla małoletnich ro­
botników, pracujących w przemyśle; ustalenie 10-godzinnego 
dnia pracy dla kobiet i małoletnich robotników, pracujących 
w przemyśle.

2) Kongres odeśle' do rozpatrzenia międzynarodowej 
konferencji pracy, przewidzianej w paragrafie B, następujące 
reformy:

Ustalenie lat 14, jako wiek najniższy przy przyjmowaniu 
do pracy; ograniczenie dnia pracy dla małoletnich i ustano­
wienie 8-godzinnego dnia pracy w fabrykach, {pracujących 
bezustannie, i w kopalniach; ustanowienie półtoradniowego 
odpoczynku na tydzień; zorganizowanie na zasadzie wza­
jemności ubezpieczeń od chorób, kalectwa i starości, ubez­
pieczeń strejkowych i wypracowanie prawodawstwa, odno­
szącego się do nieszczęśliwych wypadków przy pracy; rów­
ność płacy i warunków pracy dla robotników zagranicznych 
i narodowych.

B) Ukonstytuowanie perjodycznej międzynarodowej kon­
ferencji pracy’ z reprezentantów mocarstw', podpisujących 
traktat, konferencji, do której będą mogły przystąpić państwa 
niepodpisane na traktacie, 'a która obejmować będzie delega­
tów narodowych organizacji robotniczych i patronatów.

Konferencja ta będzie miała za cel rozszerzanie drogą 
stopniowych konwencji międzynarodowego prawodawstwa 
pracy. Konferencja będzie sama stanowiła o porządku dzien­
nym swoich obrad i będzie mogła za pośrednictwem jednego 
z narodów podpisujących traktat zgłaszać swoje wnioski. 
W łonie konferencji utworzy się komisja rozjemcza, której 
będą przedkładane wszelkie konflikty, powstające między na­
rodami podpisanemi pod traktatem, • na temat zastosowania 
uchWal socjalnych. Data zwołania pierwszej narodowej kon­
ferencji pracy będzie oznaczona przez traktat pokojowy w ter­
minie maximum 6 miesięcy od chwili jego podpisania.

Na pierwszej sesji konferencja będzie musiała:
a) rozpatrzyć reformy, projektowane w Nr. 2 § A.
b) wytworzyć organizacje inspekcji pracy w każdym z 

krajów podpisujących traktat;
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c) powołać do życia międzynarodowe biuro pracy, -któ­
rego budżet będzie pokryty przez mocarstwa podpisane na 
traktacie, i przez ich zwolenników; biuro zajmować się bę- 
dzśe prowadzeniem statystyki, ankiet socjalnych, technicznych, 
.centralizowaniem i porównywaniem przepisów, wydawanych 
w związku z międzynarodowemi układami, dotyczącemi pracy 
i lokalnych warunków ich zastosowania.

Z Lyonu donoszą pod datą 29 listopada do „Petit Jour- 
nal’a“ o stanowisku, jakie wobec przyszłego kongresu poko­
jowego zajęły syndykaty rolnicze ziem południowo-wschod­
nich Francji. Zgromadzenie związku syndykatów rolniczych 
poludn. wschodu uchwaliło ogłoszenie następujących swoich 
dezyderatów:

Zważywszy, że nadeszła chwila rokowań pokojowych, 
umożliwionych przez zwycięskie bohaterstwo wojsk koali­
cyjnych,

zważywszy, ze stery rolnicze dostarczyły najsilniejszego 
zastępu żołnierzy walczących, że sfery te stanowią połowę- 
ludności Francji i że dostarczają krajowi najznaczniejsze su­
wy w rubryce rocznych dochodów,—

Ogólne zgromadzenie • związku Syndykatów Rolniczych 
poludn. wschodu Francji, reprezentujące ■ 562 syndykaty i 
150,000 członków syndykatów, wyraża zaufanie rządowi i peł­
nomocnikom, którym powierzono 'obronę interesów francu­
skich ńa kongresie pokojowym. W każdym razie, na wypadek, 
gdyby na kongres dopuszczone być miały poszczególne dele­
gacje, zgromadzenie żąda uwzględnienia delegacji rolniczej 
w liczbie osób, odpowiadającej interesom narodowym, przez 
nią reprezentowanym.

Zgromadzenie wzywa w sposób naglący wszelkie korpo­
racje, a szczególniej wielkie’ towarzystwa rolnicze, mające 
siedzibę w Paryżu, do poparcia tego życzenia u władz pu­
blicznych.

- Związek centralny syndykatów rolniczych, reprezentują­
cych 2,564 syndykaty, zgłosił swój akces do powyższych żą­
dań.

W sprawie, wyżej poruszonej przez francuskie syndykaty 
rolnicze, czytamy w „Echo de Paris“ list członków parlamen­
tu, przedstawicieli sfer rolniczych, do prezydenta Rady mini­
strów. List ten brzmi: „Panie Prezydencie, dowiadujemy się 
z^pism, że niektórzy nasi koledzy wyrazili panu w imieniu 
stronnictwa socjalistycznego życzenie, aby łdasa robotnicza 
była specjalnie reprezentowana przy rokowaniach pokojo­
wych. Co do nas, idei tej nie popieramy, gdyż zdradza ona 
pewną nieufność w stosunku do tych, którzy podejmą ciężkie 
zadanie obrony interesów Francji na kongresie. Jeżeli jednak, 
czego nie przypuszczamy, zasada takiej reprezentacji zostanie 
uznana, żądać będziemy tych samych prew dla warstw rolni­
czych i chłopskich. Krew chłopska lała się szeroko, zanim 
doszło do tego, tak drogo okupionego pokoju; interesy sfer 
rolniczych wiąźą się conajmniej tak samo ściśle, jak i wszel­
kie inne, z interesami całego narodu".

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 15 grudnia (PAT). — W okolicy 
Przemyśla zajęte zostały przez oddziały nasze wsie: 
Helisa, Witoszyńce i Darowice. Na linji kolejowej 
PrzemyśLNiżankowice nasz pociąg pancerny „Śmia® 
ły“ rozpędził posuwający się z Drozdowie większy 
oddział nieprzyjacielski, wspierany przez pociąg 
„pancerny*, zmuszając go po krótkiej walce do cof® 
nięcia się poza Niżankowice.

Atak nieprzyjacielski na Chróśnicę odparto.
Pod Lwowem atak nieprzyjacielski na nasze po® 

sterunki koło Żubrzy również został odparty. Nieś 
przyjaciel spalił wieś Pasieki Zubrzyckie. Ogień ars 
tyleryjski z obydwu stron. Nasza artylerja ostrzelis 
Wala z~powodzeniem Solankę i gniazda karabinów 
maszynowych na cmentarzu Solanki.

Przy rozbiciu załogi Janowa ekspedycja pod dos 
wództwem kapitana Zajączkowskiego wzięła i przys 
prowadziła do Mszany 102 jeńców, w tem 10 ofices 
rów, 10 karabinów maszynowych, 4 wozy z karabis 
nami i duże zapasy prowiantów i amunicji. Straty 
z naszej strony: 6 rannych, 1 zabity. W ekspedycji 
tej odznaczyły się oddziały 5 pułku piechoty i dwa 
garnizony legji oficerskiej krakowskiej i lwowskiej.

Na Wołyniu, w Tomaszowskiem i w okolicach 
Rawy Ruskiej sytuacja bez zmiany.

Szef sztabu generalnego.

Wilson w Paryżu.
Paryż, — Wilson przyjął deputację frakcji so= 

cjalistycznej. Renaudel odczytał adres stronnictwa 
socjalistycznego, poczem stwierdzono zgodność za® 
patrywań robotników z Wilsonem na sprawy wojny 
i pokoju. W odpowiedzi na przemówienia powiedział 
Wilson: Wojna pokazała, że samorodna i nieodpo® 
wiedzialna potęga może utrwalić stan przeciwny 
prawu. Jest niemożliwem zabezpieczyć szczęście i po® 
myślność narodów i stworzyć trwały pokój, jeżeli się 
nie zapobieże takim enwentualnościom. Wojnę wy® 
wołały ludy przesiąknięte militaryzmem, ludy, któ® 
re śą wrogami wolności a z konieczności także i wro® 
gami ludzkości. Tutaj teorja nie wystarcza. Musi ją 
poprzeć współpraca narodów, których skuteczne

MONITOR POLSKI. — Dnia 16 Grudnia.

działanie będzie zabezpieczone przez związek naro® 
dów.

Odpowiedź Wilsona.
Paryż..— Ag. Havasa. 15 grudnia. — Na toast 

Poincare’go odpowiedział Wilson: Jestem głęboko 
wzruszony tak serdecznem przyjęciem i cieszę się 
niewymownie, że jestem we Francji i mogę osobiście 
zetknąć się z przedstawicielami Francji. Wszystko, 
co mówiłem, starałem się w czyn wprowadzić, i to 
się działo aż do skutku. Ludność Stanów Zjednoczo® 
nych zrozumiała od samego początku, że nie wystar® 
czy wojny wygrać, Icez że ją trzeba wygrać w ten 
sposób, aby sprawy, które ona stworzyła, zostały tak 
rozstrzygnięte, by zapewnić pokój światowy i stwo® 
rzyć podstawy wolności i szczęścia wielu ludów i 
narodów na ziemi. Tak, jak pan, przekonany jestem 
o konieczności ostatecznego uregulowania problema® 
tów wojny i powzięcia postanowień, któreby były 
nietylko potępieniem aktów teroru i grabieży, lecz 
wszystkim wszędzie ujawniło, że tego rodzaju po® 
stępowariie musi się spotkać ze sprawiedliwą karą. 
Potem mówił prezydent o płomiennym zapale, jaki 
okazali żołnierze i marynarze Stanów Zjednoczonych 
dla tej wojny oswobodzicielskiej i oświadczył, że 
byli oni wzruszeni rolą, jaka im przypadła, by 
wraz z sojusznikami urzeczywistniać ideały. Jesteś® 
my dumni z tego,—rzekł Wilson,—że działali oni dla 
sprawy, która stała się dla nas wspólną. Zakończył: 
Będzie dla mnie wielką przyjemnością, że będę od® 
bywał narady z politykami Francji i sojuszników, by 
razem przygotować zarządzenia, których wynikiem 
będą szczęśliwe stosunki przyjaźni i współpracy, oraz 
stworzenie warunków pokoju dla całego świata, po® 
koju, który nie będzie potrzebował innego zabezpie® 
czenia, jak tylko przez związek i współdziałanie w 
przyjaźni. Pozdrawiam pana, panie prezydencie, jako 
przedstawiciela narodu francuskiego i pozwalam so® 
bie złożyć panu pozdrowienie drugiego wielkiego na® 
rodu, którego głęboko interesuje wszystko, co do® 
tyczy Francji.

Starcia w Dreźnie.
Drezno. — W czasie komunistycznych wykro® 

czeń przyszło do starć z wojskiem, przyczem żabi® 
to jednego żołnierza i jedną osobę cywilną. Żołnierza 
zastrzeliła kobieta, która dobyła pistoletu z zarękaw® 
ka. Prócz tego rannych jest 6 żołnierzy i 3 osoby cy® 
wilne.

Konfiskata odpowiedzi księcia Aleksandra.
Zagrzeb. — Włoska cenzura w Poli skonfisko® 

wała wczoraj odpowiedź księcia regenta Aleksandra 
na adres słowiańskiej rady narodowej. .

Kijów obsadzony przez wojska Dyrektorjatu.
Kijów, 15 grudnia. — Kijów został wczoraj ob® 

sadzony przez wojska dyrektorjątu ukraińskiego. 
Hetmhn abdykował. Gabinet ustąpił. Dyrektorjum 
składa się z Winniczenki, Petlury i Andrejewskiego. 
Resztę tek powierzono tymczasem komisarzom.

Ośmiogodzinny dzień pracy.
Praga. — „Czeskie Słowo** donosi, że na wtór® 

kowem posiedzeniu zgromadzenia narodowego bę® 
dzie wniesiona i prawdopodobnie przyjęta ustawa 
o 8®godzinnym dniu roboczym. Ma ona obowiązywać 
ód 1 stycznia, a dotyczy także urzędników! funkcjo® 
narjuszy bez różnicy płci.

Pierwszy gabinet.
Belgrad, 15 grudnia. — Lublańskie biuro koresp. 

Dziś nastąpiło porozumienie między stronnictwami. 
Utworzono pierwszy gabinet państwa Słoweńców, 
Chorwatów i Serbów. Prezydentem jest Pasicz, wice® 
prezydentem—Koroszec, ministrem spraw zagranicz® 
nych—Trumbic.

O b. cesarza Wilhelma.
Berlin. — Jak się dowiaduje „Deutsche Allg. 

Żtg.“ z Haagi, rząd holenderski pod naciskiein Koa® 
licji przygotowuje rozpatrzenie sprawy cesarza Wil® 
helma, gdyż przez jego przyjazd wytworzyły się dla 
Holandji trudności, z powodu nieprzyjaznej postawy 
państw Koalicji.

Katastrofa kopalniana.
Budapeszt. — Kor. biuro. Jak donosi „Pesti Hir® 

lap“, w Petroszeny zdarzyła się wczoraj wielka ka® 
tastrofa kopalniana, której ofiarą padło 15 ludzi, a 
bardzo wielu odniosło rany. Szczegółów brak, gdyż 
połączenie jest przerwane.

Włosi w Dalmacji.
Split. — W ostatnich dniach Włosi wylądowali 

w różnych portach Dalmacji. W Sebanio wylądowa® 
ło wczoraj przeszło 12000 żołnierzy włoskich. W re® 
dakcji i drukarni chorwackiego pisma „Narodni 
List** i w „Żarze** przeprowadził wczoraj włoski kor® 
pus oficerski rewizję i uwięził naczelnego redaktora
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Biankini i jego.brata, byłego posła do parlamentu 
austrjackiego.

Sprawy polskie.
Kraków. — Korespondent genewski „Gońca kra® ' 

kowskiego** donosi: Podczas konferencji w Łondy® 
nie zastanawiano się nad rozwiązaniem sprawy Pol® 
ski i Rosji. O ile wolno wnioskować z bardzo słabych” 
promieni, które mogły się wydostać poza ścisłą ta® 
jemnicę, to trzeba powiedzieć, iż Polska będzie nie® 
podległa i silna dostatecznie, aby być zaporą pomię® 
dzy Rosją a Niemcami. Sprawa nasza była posunięta 
już tak daleko, że cofnąć jej nie mogli nawet nasi 
nieprzyjaciele ani eks®przyjaciele.

Lord Reading, który bolał nad pogromami ży«' 
dów w Polsce, dal się przekonać, że pogromy te są 
z kuźni niemieckiej i przez zestawienie faktów o=- 
kazało się, że Niemcy używają wszelkich środków, 
nie szczędząc nawet Papieża, aby wyjednać z jednej ■ 
strony łatwiejsze warunki pokoju, a zdrugiej zosta® . 
wić sobie utorowaną drogę do pięknej przyszłości. - 
W tym celu chcieli nie dopuścić do przywrócenia • 
silnej Polski, bo wiedzieli, że z nią sobie rady dać ni# 
będą mogli i, co więcej, przeszkodzi ona im w pochp® 
dzie na Rosję — w pochodzie politycznym i ekono® 
micznym.

Włoski minister spraw zagranicznych, Sonnino, 
też przejrzał po przez „masowe pogromy** w Polsce, 
robotę niemiecką i cała akcja Niemców tudzież ży® 
dów spaliła na panewce. Nie wyłącza to bynajmniej 
czujności ze strony polskiej.

Paryski „Temps“, czuły na zmiany polityczne, 
jak barometr, dał także wyraz tej zmianie nastroju 
w sprawie Polski i już w artykule z 25 listopada, mó® 
wiąc o Belgji, Niemczech i Rosji, nie zapomina o 
Polsce i podkreśla, że gwałtów takich, jakich się do® 
puszczono w XVIII wieku na Polsce, teraz za żadną 
cenę tolerować nie można. Polska powstaje wraz z 
innemi narodami do bytu niezależnego i do współ® 
życia z wolnemi narodami.

Na pograniczu Kaliskiego.
Kalisz, 15 grudnia (Kor. Pol.). — Do tej pory 

brak tu wiadomości o wydarzeniach w Poznaniu. Na 
granicy pruskiej urządzili Niemcy wzmocnioną straż 
graniczną. Żołnierze niemieccy w pełnem uzbrojeniu 
przekraczają często granicę i zapuszczają się pod 
Kalisz w poszukiwaniu żywności. Organizujący w 
Kaliszu pułk piechoty pułkownik Lewszecki wysyła 
ku granicy liczne patrole. Między patrolami polskie® 
mi a żołnierzami niemieckimi przychodzi niejedno® - 
krotnie do wymiany strzałów. Linja kolejowa od gra® 
nicy pruskiej do Kalisza strzeżona jest przez żołnie® 
rzy polskich. Na podstawie umowy, zawartej w Ka® 
liszu przez delegatów polskiej rady ludowej i nie® 
mieckiej rady robotniczo®żołnierskiej z Ostrowia z 
władzami polskiemi, komunikacja kolejowa odbywa 
się bez przeszkód do samej granicy.

Krakowski związek Wielkopolan.
Kraków, 15 grudnia (Kor. Pol.). — Były redak® 

tor „Dziennika Berjińskiego,‘ i znany działacz polski . 
na wychodźtwie w Niemczech, p. Franciszek Kry® 
siak, zorganizował w Krakowie „Związek wielkopó® • 
lan“. Zadaniem stowarzyszenia jest propaganda zbli® 
żenią się między Galicją a Wielkopolską.

Delegacja pracowników pocztowych;
Lwów, 15 grudnia (Kor. Pol.). Na wezwanie rzą® - 

du warszawskiego wyjeżdża do Warszawy delegacja 
pracowników pocztowych w celu omówienia ogółu 
spraw, dotyczących tej gałęzi administracji. Do de® 
legacji lwowskiej przyłączy się w Krakowie delega® 
cja zachodnich części Galicji.

Okupacja Berlina?
Budapeszt. — Z Kolonji donoszą do „Magyar 

Orszag**: Według doniesień „Koelnische Zeitung*’, 
rząd niemiecki otrzymał krótkoterminowe ultimatum 
koalicji, które lakonicznie mówi: „Jeżeli nie nastąpi 
natychmiast porządek w Niemczech, trzy korpusy 
amerykańskie zajmą Berlin".

Z Genewy zaś—drugi: „Według paryskiego „He®; 
ralda", uważają tu za rzecz pewną, że koalicja do 
czasu ukończenia konferencji pokojowej zajmie 
Berlin".

Japonja na konferencji.
Londyn. — Agencja Reutera donosi z Jokoha® 

my, że delegaci japońscy na konferencję pokojową 
wyjechali już do San Francisco, skąd ^rzez Nowy 
Jork udadzą się do Europy.

Walki kozaków.
Kijów. — Dzienniki tutejsze z dnia 12®go b. m. 

donoszą, że kozacy dońscy odnieśli pod Nowocpo® 
nerskinem, w obwodzie woroneskim, znaczne zwy® 
cięstwo nad bolszewikami. W dwudniowych walkach 
wzięli 11,000 jeńców i zdobyli 21 dział.
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Dyrektorjat ukraiński.
Budapeszt, 15 grudnia (Kor. Pol.). — Z Kamień» 

ca Podolskiego donoszą:
(Komendant 2»go korpusu wojska P.etlury, gene» 

rał Jaroszewicz, ogłasza, iż starania Skoropadskiego 
o pozyskanie dla siebie koalicji nie odniosły skutku.

Koalicja odmówiła uznania władzy Skoropad» 
skiego. ze względu na jego dawne konszachty z 
Niemcami.

Ustanowiony .przez generała Petlurę „dyrekto» 
rjat ukraiński1' wystosował do władz wojskowych 
niemieckich na Ukrainie „ultimatum z żądaniem 
niezwłocznego opuszczenia Ukrainy.

Wojsko ukraińskie zaczęło rozbrajać poszczegól» 
ne oddziały niemieckie.

Wskutek wojny domowej na Ukrainie ruch ko» 
lejowy bardzo ucierpiał. W Kijowie sytuacja jest po» 
ważna. Drożyzna przybrała ogromne rozmiary. Tram» 
wajcnie kursują. Lokale publiczne pustoszeją o g. 6 
wiecz. Zaprowadzono ograniczenie światła.

Lwów, 15 grudnia (Kor. Pol.). — Wychodzący 
w Kamieńcu Podolskim „Podolskij kraj" donosi, iż 
Petlura utworzył „dyrektorjat ukraińskiej Rzeczypo» 
spolitej narodowej“, który objął wszystkie agendy 
państwowe. Do „dyrektorjatu" wchodzą: Winniczen» 
ko, Petlura, Szwec, Andrejewskij i Makarenko. Prze» 
wodniczącym „dyrektorjatu” jest Winniczenkp, śe» 
kretarzem Andrejewskij.

Wojsko Petlury, po kilkogodzinnem bombardo» 
wąniu, zajęło Żytomierz. Płoskirów, Pohrobyszcze i 
Chodorków również zajęte są przez wojsko Petlury.

Żądanie odwołania oficerów.
Berlin. — Zasiadająca w Trewirze komisja 

państw koalicji w sprawie zawieszenia broni zażą» 
dała kategorycznie natychmiastowego odwołania 
wszystkich niemieckich oficerów, czynnych w boi» 
szewickiej armji rosyjskiej.

Przedstawiciel Niemiec oświadczył, że w spra» 
wie tej rząd berliński już poprzednio interwenjow.ał 
w Moskwie i że za wiedzą rządu berlińskiego żaden 
oficer niemiecki nie jest czynny w armji sowietów. 
Jeśli jest inaczej, to chodzi tylko o samowolne dzia» 
łania jeńców wojennych. 

Manifest powstańców ukraińskich.
Po Ukrainie rozrzucono odezwę Petlury i Winniczenki, 

treści następującej:
„Narodzie Ukraiński!

Zawiadamiamy Cię o bardzo ważnych wypadkach.
Obecnie, gdy już dogasa ogień wszechświatowej wojny 

i gdy wszystkie narody świata stanowią o sobie i stają się 
uprawnionymi gospodarzami swoich ziem narodowych, tylko 
na Jednej Ukrainie—uzurpator i tyran Skoropadski, zagar­
nąwszy władzę przy pomocy obcych bagnetów, krwią i 

^ogniem zalał Ukrainę i jeszcze w tę wielką godzinę chce 
naszą ojczyznę i naszą ziemię oddać na wieczną niewolę 
Moskwie. JŹeby osiągnąć to, powołał on do rządu moskiew­
skich ministrów z pośród obywateli ziemskich, dawnych słu- 
iżalcć., 'ego. rządu, i ośmielił się ogłosić, że nasz wolny 
kraj rodzimy znów ma podpaść pod obcą, moskiewską wła­
dzę. Takiej hańby, takiego sromu nie może znieść nasz naród 
ukraiński i powinien, jak jeden mąż, stanąć przeciwko oszu­
stowi, który w przeciągu kilku miesięcy zwodził cały naród, 
jakoby chcąc dobra i państwowej niezależności Ukrainy.

yZe .względu na to, utworzył się nowy ukraiński rząd re­
publikański, pod władzę którego już przeszły wszystkie wier­
ne Ukrainie pułki. Rząd ten utworzył się na zasadzie poro­
zumienia wszystkich socjalistycznych i prawdziwie demokra­
tycznych partji.

Wobec tego, ogłaszamy mieszkańcom Ukrainy, że odtąd 
kasuje się i znosi rząd hetmański, ustanowiony przez nie- 

■ mięckich generałów i obszarników, kasują się wszystkie pra- 
; wa i rozporządzenia, wydane przez rząd* hetmański, i przy- 
j wracają się prawa, wydane przez pierwszy Republikański 
; Rząd<Ukraiński. Zabrania się wykonywać jakichkolwiek roz- 
i porządzeń hetmana i jego rządów, tak centralnych, jak i miej- 
i scowych. Całą władzę rządową na ziemiach Ukrainy bierze 
' w swoje ręce ukraiński rząd republikański. Rząd ten ręczy 

narodowi, że ziemia będzie jego własnością i że na Wieczne

czasy znosi się wielka własność ziemska, która ssała krew 
z roboczego ludu. Robotnikom zapewnia się 8-godzinny 
dzień pracy i godne wolnych ludżi wynagrodzenie za pracę, 
a Jakże gwarancję^ pieniężnego zabezpieczenia tym, którzy 
stracili zdolność do pracy, przez chorobę albo starość. Przy­
wraca się wolność wiary i sumienia, wolność słowa i zrze­
szeń, a mniejszościom narodowym na Ukraińie—prawo na­
rodowościowej autonomji w sprawach, kulturalnych.

Zostają przywrócone rozwiązane przez rząd hetmański 
demokratyczne ludowe (ziemskie) i miejskie organizacje, do 
których powinny przejść zarządy po odebraniu piśmiennego 
zobowiązania od nieprawnie naznaczonych członków urzę­
dów, po skontrolowaniu poprzedniem majątku i pieniędzy, 
któremi. nieprawnie . zarządzali służalcy hetmańscy. Zamiast 
hetmańskich starostw, władzę administracyjną w guberniach 
i powiatach powinni objąć tymczasowo byli komisarze Cen­
tralnej Rady, a gdzie ich niema, prezesi demokratycznych 
ludowych i ziemskich zarządów, albo ich zastępcy.

Dla ochrony tych swobód i sprawiedliwego ładu i po­
rządku na Ukrainie, wzywamy mieszkańców Ukrainy po 
wsiach i miastach, żeby niezwłocznie organizowali wojskowe 
oddziały w gminach i powiatach. Komendę nad niemi pbej- 
mować powinni w każdym powiecie najstarsi rangą wojsko­
wi ukraińskiej narodowości.

Wszystkich naczelników wojskowych Ukraińców 
zobowiązujemy pod groźbą sądu wojennego . do niezwłocz­
nego wstępowania do armji ukraińskiej Republiki Ludowej.

Wszystkich mieszkańców Ukrainy wzywamy, by wstąpili 
do szeregów armji ukraińskiej Ludowej Republiki.

Kto z włościan nie słucha tego rozporządzenia, ten zo­
stanie pozbawiony prawa korzystania z ziemi, gdyż to prawo 
trzeba siłą wydrzeć obszarnikom i hetmańsko-obywatelskiemu 
rządowi.

Wszystkie zmobilizowane siły ludowe Ukrainy powinny 
przedewszystkiem:

a) rozbroić ekspedycje karne, które zalaty niewinną krwią 
naszych włościan całą Ukrainę, a także wojskowe oddziały 
obywatelskie, złożone z cudzoziemców, jakoteż z rosyjskich 
oficerów dawnej carskiej armji i innych najmitów;

b) niezwłocznie trzeba wszędzie po miastach i wsiach 
wziąć 'Władzę i ochronę, porządku w swoje ręce, postawiwszy 
wszędzie koło magazynów, składów i państwowych kas 
oszczędności należycie uzbrojoną straż, a o ilości pieniędzy 
w kasach zawiadomić rząd ukraińskiej Ludowej Republiki.

c) wszystkie telegrafy, telefony i urzędy pocztowe wziąć 
pod ochronę republikańskiej władzy i ukraińskich wojsk re­
publikańskich i ustanowić surową kontrolę nad ich działal­
nością;

d) publiczne urządzenia, techniczne, jako to: wodociągi, 
stacje elektryczne i t. p., nie powinny przerywać pracy i trze­
ba, je ;strzedz. -przy pomocy siły zbrojnej;

e) na. wszystkich stacjach kolejowych i przystaniach, na 
większych punktach gościńców i traktów postawić uzbrojoną 
straż, która ma kontrolować wszystkich podróżnych;

f) nie dopuszczać „czarnosecińców" i po­
gromców do pogromów żydowskich, bo ży­
dzi pomagają Ukraińcom w Galicji i u nas 
na Ukrainie powinni .iść, razem z nami;

g) ukraińskie republikańskie oddziały wojskowe powin­
ny rozbroić hetmańskie wojsko—o ile ono nie przejdzie na 
stronę rządu republikańskiego. Nie dopuszczać na.terytorjum 
ukraińskiej Republiki Ludowej formowania i organizacji ja­
kichkolwiek obcych sił wojskowych, a także ochotniczych od­
działów oficerskich;

h) po miastach i wsiach powinien panować porządek i 
lad. Wszelkie grabieże spokojnych mieszkańców są wzbro­
nione, winowajców karać na miejscu przez sąd wojskowy. 
Aby ład ten i porządek był utrzymany, i nie było przeciw nie­
mu podburzeń, trzeba niezwłocznie zamknąć „czarnosecińskie" 
gazety i pisma rosyjskie, a drukarnie zarekwirować na po­
trzeby rządu republikańskiego.

Wszystkich obywateli;, którzy nakładali, bezprawnie kon­
trybucję na lud i rozprawiali się z nim za pomocą egzekucji, 
aresztować i trzymać, jako zakładników, pod, strażą aż do 
chwili sądu,nad nimi; rodzinom aresztowanych nie wolno 
opuszczać miejsca zamieszkania, aż do. dalszego rozporzą­
dzenia.

Wszystkich urzędników, rosyjskich oficerów, naczelni­
ków straży państwowej, którzy stali na czele ekspedycji kar­
nych, zabijali niewinnych włościan, dziesiątki tysięcy niewin­
nych ludzi zawieźli do więzień , i na zesłanie, niezwłocznie 
aresztować i oddać pod sąd wojskowy ukraińskiej Ludowej 
Republiki.

Nazwiększy wróg włościan i robotników ukraińskich, 
zdrajca państwa Ukraińskiego, były hetman Skoropddski i 
jego ministrowie, którzy razem z nim zaleli krwią całą Ukrai­
nę, popalili wsie, pozabijali mnóstwo ludzi, a dziesiątki ty­
sięcy dotychczas gniją w więzieniach—zostają wyjęci, z pod 
prawa.

W imię wolności, równości i braterstwa w imieniu rzą­
du ludowego i niepodległej Ukraińskiej Republiki, w imię 
tego, aby włościanie na Ukrainie otrzymali nareszcie oblaną 
ich potem i krwią ziemię, a robotnicy zwolnieni zostali od 
wyzysku i otrzymali należne im prawa w państwie, wzywa­
my wszystkich do broni, by zniszczyć do szczętu hetmański 
bezład, jego gwałty i zaprowadzić na naszej ziemi rodzinnej 
ten ład, którego pragnie nasz lud i rząd Ukraińskiej Repu-

To wezwanie ma być wydrukowane wszędzie, rweuwsn 
stkich miasteczkach prowincjonalnych i obwieszczone, zann? 
riiocą ^plakatów całemu narodowi ha stacjach ■ państwowych' 
i w gminnych urzędach, a Jakże rozesłane po wsiach. 1

Nakazujemy wykonać to niezwłocznie prowincjonalny^ 
gubernialnym i powiatowym władzom Ukraińskiej Republik 
Ludowej, a gdzie jeszcze władza została nie zorganizowana— 
politycznym organizacjom ukraińskim.

Główne dowództwo ukraińskich wojsk republikańskich 
Kwatera Główna, d. 16 listopada 1918 r. L

Z giełdy.

Warszawa, dnia 16/XII 1918 r.
41/s% Oblig. m. st. Warszawy ... — —
6$ » „ „ „ ... — -
5$ Obi. B. Ziemskiego za Mk. 100 . — —

Listy ziemskie 4*/.$.............................204,00 204,50
b n 4^ ....... _ -

Listy miejskie 5$............................ . 199,25 200,00
„ „ , 4*4.............................. - _
„ m. Łodzi 5$...................... — —
„ „ 47^718...................... -
Waluta: Ruble „dumskie" 1000 i 200 124,50 123,25

„ (100) ............................  160 —
„ (500)............................  152,00 150,50

Korony................................. 53,60 54,50

Od Wydawnictw.
Warunki przedpłaty 

JMora polskiego” 
na rok 1919

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 marek, półrocznie 18 mk., kwartał» 

nie 9 mk., miesięcznie 3 marki.

Za granicą:
rocznie 48 marek, ‘półrocznie 24 mk., kwratalnie 

12 mk., miesięcznie 4 marki.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

I © ;»• ' ' * “ • - ' J ’ , ..
Teatr Rozmaitości. Dziś—„Jastrząb", jutro—„Anioł;

Opiekuńczy",
Teatr Polski. Dziś — „Wyzwolenie", jutro — „Dom.;

Otwarty".
Teatr Maty. Dziś i jutro — „Rzeczywistość".
Teatr Letni. Dziś i jutro — „Polka w ‘Ameryce";
Teatr Nowości. Dziś — „Baron Kimmel", jutro — 

„Ewą".
Teatr Praski. Dziś i jutro — „Lilje”.
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro — „Protest Stru- 

kaczego".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro — „Gwiazda Sy-. 

berji".

Zaginął
kwit od zaasekurowuuęj prciujowni Nr. 177z5 wydany 
przez Bank Przemysłowy Warszawski Nr. 17725 z dnia 
14 lipca 1915 r. Proszę oddać—Twarda 66, Szczepańska.

258

7onilhinnn bilet zastawny Zarządu gminy Starp- 
"“IJUiliUllU zakonnych za Nr. 908 z roku 1915 ha 
iimę uksenberga. 259'

R>ńufA«l Banku Kanałowego w. Warszawie Nr. ó-kUŁJŁ. 
u UW U li na zastaw Premjówki I Emisji Ser ja 18468 
Nr. 19.zaginął. - 260

rSfl^innn ón. C,V1 1918 1. książkę oszczędno- 
ORI aUAlUIIU ściową filji Banku Pan. Ros.nasumę 
db). 836.92 za Nr. 45396 N. 432 oraz inne dokumenty na 
imię Józefa Dembek. 248

5-ta LOTERJA R. G. O. UYO«miii:| 
.... , 750.000 mk Ina l-e półrocze 1919 r.

Ciągnienie 1-ej klasy 13 i 14 lutego

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


